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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTW O POLSKIE. -  w a r  s z a w a.

maZî  Z#L;Ą yd ̂  ̂  2 9
f) . września.

Bnia 6 ^ 1 S 1  ^  1 * 7 ^  iiic 2,nfCTi%
przez wąwóz P ^ M y e h  doSzUmli
1,,i „ . S . Jr a Llory idąc przez Smladówe do- 
Ł  ^ ° f ; P - w adzacej do Jcnibazaru i K o s ł u J i ,  u-
aź blis’ /  T UZ‘ y - !,a“ZC Prz.y|1,uszo"e szukać furażu
przyjacielska ód"123! ' W Pr^ ,e^ ch cioskach, jazda nie-|1 jjacielska odparta zc stratą przez wojsko zas łan inS c  J
skCAv8ArnarZe|- n ' f d3 lc,vo ' ‘'icjsca wspomnionego , rzucił';, się v, przyległą dolinę, gdzie furażujaey bvli tv l t«

S l a ^ t o n J 2kk S Pa^ S  31 Pu łk“  8tPze,có" ri d o wodza- 
s L m o u  p 7 i porucznik N e  kraso w

01,nouaw szy  natychmiast czw orobok, na wezwanie
i licz stmtv an f  •a“ł a odPow!edzieH żwawym ogniem,
flatareki trzćich

'mocną T urków  w ycieczkę: zdobywszy dnia I I  (23) i 12 
( 4 )  piaWie z pod dz ia ł  tw ierdzy znaczne s t a d a  k o t v  i 
wolow, zostające pod zasłoną oddziałów piechoty i jazdy 
nieprzyjacielskie,. k tóre u łan i  i 7 . - J

natarcia tWe e b  j „ , : „  ou p i e r a i i  wszy s tk i e
dwie inne r em 9 y “ J « P » y ja c io ł  dopoty , dopoki
inusllv m J ;  *P ,JC im napom oe nicprzy-Hi Mu z u łm  a n o w do cofn ięcia  się J
powierzo^v0bieŹCn|a Mada? f odoW > n  w ypadkom , oddział 
iniojscu n rJo  n 1,o w |pu,ai ° ro " ' ' {>onccte z a ją ł  wszystkie 
lu!) I n t P, T  Turcy mogli wypadać ku Kosłudzi,
do f j f  V >aZara; I a t ro le  i cS° p rzeb iega ją  p r z y l a n e

° tad n ic n a P«»lŁ“*y 4 i e  n ie ­

ł a d o m  oset z p o d  W a rn y  z dnia  11 (23) września. 
Roboty oblężnrcze czynią  ciągle nowe p o s tę p y ,  ż ro - 

« tismy zn .jsc ie  do r o w u  za pomocą, dw óch  koszokopów, 
kKre do m e g o  d o ty k a ły .  Baterja  z S d z ia ł  i 2 t fu n to -
niiedzv Pr - Zo a,CZ° " a Cl<> ° lworz(;uia wyłomu w kurtynie 
morza ‘ i ; 'Sljf!r!,eT  połnoeuym W arny od strony
Wórći V v ł a 'w  ła  ° kład tĆj cz?ści forlyhkaćji , przeciw wr t j  h y ła  w y m i e r z o n a .

Wiadomości z p o d  S y lis tr ji od dnia 9 (21) do dnia  
r , . , ł6  (28) sierpnia.W,tZł dorficś ieu ic  o korzyśc iach  od- 

t?., Ć 2  : -PrŻCZJC,,Crał:1 f'ic.c!l0ly Both zo s ta ł  przecie

i V — ne e  sic na lewem  icon
skrzydle  wzgórza, gdzie porobili Icżyska i zasieki do
h n ° ™ T  bez p r z y c z y n /w ie lk ą  przywiązy
wal. wagę. Attak poruczony pułkow nikow i Sza,nulÓY 
uskuteczniony zosta ł  o północy. Szańce nieprzyjaciel 
j napadnięte  z przodu przez bataljon piechot^ z i» 
łu  przez 2 szwadrony u łanów , Zdobyte zostały w m l  
n'iohU 7  ' T ' ' / '  W ojska nosze ufortyfikowały sic w
sV ło v U łf  VT '  m ,Sl'0UCa oddział I n  recki , który' u- s i łow ał je  odebęac, odparły zosta ł  ze strata. W krotce
c iuga nieprzyjacielska kolum na nastąpiła po pierwszej
, doszła az do stoku wzgórzów, któreśmy z a L o la l iM e c z
b u S i e h ° i  t lT CZ / IW,a ®zw adrony u łan ó w  peters- burgskich , charkowskich , na których czele znajdo-
T u 'c v ,ęd°oS| ’C I>u"Rowi,icy tych pu łków . Na koniec
Tm cy dobywając s i ł  o s ta tn ich ,  uderzyli na „as z 
zapa lczyw oścą  po trzeci raz w trzy tysiące tofizń 
wspieranych przez 5 dz ia ł  potowych i p r icz  o d e ń  z 
twieidzy. Doszli az do wierzchu Wzgórzów, ktorveh
d T k  ó raJ ’ V r t  ' 7 Sla'Vienl lla °o 'cń  baterji  a r ly l /e -’ 
w e  ich «t r  jłł R ° ,h , tak «***” '*, i ^ t r y c h o w a ła  jira- 
cliotc z b o t « apadni ccż z przodu przez naszą nie- 
n  e e l i o t v -  1,7- I P,rZ0Z Z ^ ł u  l , r z e z  1 k o m p a n  jey ’ , . <ia,occ zbici i rozproszeni zostali, żc Woj- 

Sz.e  sc ,ga'l'y ich aż na stoku twierdzy, której b r a ­
my musiano zamknąć przed uc ieka iacem f/z  obawy a- 
bysmy wraz- z niem, niedostali się wśród murów fortecy. 
Nieprzyjaciel zostawił dOO ładzi* zabitych na p lacu bi­
twy: My Straciliśmy 72 zabitych, 312 mamy ranionych; 

y ostalmcnu znaidnie Bi„ „,..n :i. e ___ . ■

W iadom ości z jś z ji  m niejszej dnia  17 (29) sierpnia.
Hrabia Paszkiewicz zbiwszy armją turecka, która p r z y -  

z ła  na pomoc Akha zik^, obiegł to miasto: w trzy dni 
o tworzył wyłom w okopach, a dnia 16 (2S) szturm przy- 
u t  Cztery (ysiące zołmcrzy z paszaliku Erzerum- 

sk.ego, , 10 tysięcy mieszkańców klórzy walczyli z „aj- 
wytrwalszą odwagą, broniło Akhalzika. Do szturm u,' 
który trwai 13 godzin, szły pułki: szv rwaf i sk r  grenadje- 
rowgeorgijskich, , karah jo je iów  erywańskid, w o-óie
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>000 ludzi.  VI pięć godzin od rozpoczęcia szturmu,  
pułk szyrwanski  s taną ł  na  wyłomie ,  lecz walka w z n a ­
wia ła  się na każdej ulicy, przy każdym meczecie,  w 
Każdym domu. Nakoniec męztwo wojsk naszych zwy­
ciężyło wszelkie przeszkody; miasto ca łe  dostało sic 
w moc naszą; a nazajut rz dnia 17 f29) ci tadclla,  do 
kłorćj j eszcze nie sz turmowano,  pros iła o kapitulacją 
Ula wstrzymania rozlewu krwi,  i ugaszenia pożaru któ- 
ly  niszczył  miasto,  h rab ia  Paszkiewicz dozwoli ł  dwom 
paszom, którzy w 1500 ludzi  zamknęli  się w cytadelii ,  
ą których chorągwie juz  by ły  w ręku naszym,  wryjśdź 
z bronią  i bagażami.  Zdobyliśmy 66 armat ,  55 chora- 
gwi i bunczuki  paszów. Strata T u rk ó w  w zabitych .i 
i ran ionych  jest  ogromna,  my stracil iśmy około tysią­
ca żo łnierzy ;  waleczny pułkownik  Borodin,  dowódzca 
p u łk  u  Szyrwańskiego i 9 officerów legło na placu,  32 
jest  ranionych.

Nagradzając godnie tak ważne zasługi;  i tak świe­
tne dzieła,  Najjaśniejszy Pan p r z e s ła ł  h rab iemu P a s z ­
k iewiczowi  order S. Jędrzeja.

B  a n k  j) o Is  k i.
W dalszćm rozwijaniu przyjmowania na skład płodów 

i wyrobów, tudzież udzielania pożyczki na zastaw tych 
towarów, podaje do publicznej  wiadomości ,  że przy jmu­
je na skład  wyroby produkcji  krajowej , lniane , kono- 
pne  i bawełn ia ne  orąz zelazo i udziela pożyczki na za- 
s taw tych towarów.

1. Za przeważenie  i przenoszenie Żelaza, bank  pobie- 
rac będz ie  d o ł u  na raz jeden,  po groszy dwa od ce- 
tna ra ,  niemniej  tęższa sk ła d  po groszy dwa podobnież 
od cetnara,  za każdy miesiąc pozostawienia ty ch  to­
wa ró w  w sk ładach  bankowych.

2. Na  ̂ każdy^ cetnar złożonego'  do sk ła d u  żelaza bank 
udzielać będzie pożyczkę aż do f  części wartości  jego 
przez bank ustanowionej .

3. Przyjmowanie  na  sk ład  i udz ie lanie  pożyczki na 
zastaw^ wyrobów lnianych , konopnych i bawełnianych, ,  

.tudzioz ^wszelkie inne warunki  złożenia i zastawienia w 
b a n k u  zelaza,  są tez same jakie ogłoszone zostały pod 
dniem 12 czerwca r.  b. co do wełny  i wyrobów w e ł ­
n ianych.  —  \Y Warszawie  dnia 4 października 1S2S 
r_°, Bfldca stanu prezes,  (podpisano) Ludwik lira: 
Jelski. —  Sekretarz joncralny.  1 (podpisano) Hąssman.

i ANGLIA. _  Hu nt  u c z y n i ł .p a n u  Okonnel  zar zu t ,  że 
przeniewierza  sio radykal izmowi.  Odpowiadając na to 
obrońca I r la nd j i ,  ośw iadczy ł ,  iż życzy reformy tylko 
konstytucyjnej  , to jest  odebrania prawa wyboru nie- 
k to rym miasteczkom i przywiązanego do pewnych osób, 
niemniej  nadania go każdemu pe łnoletn iemu,  przy zdćo- 
wych zmysłach zostającemu i n ieposz lakowanemu An
P  i k n W l  P / i r l T i l r r   K ______ • i „ ,glikowi.  Podłu g  niego, wybory powinnyby być odno- 
Aviane co lat dwa.  W Mąjdstone u tw orzy ł  sic klub 
protestancki.  P a n  W e i s ,  członek par lamentu,  da ł  sic 
siyszec przy tej^ sposobności,  że goto w będzie po kolana 
w krwi roczye, jeśli  przyjdzie do rozprawy czynnej mie­
dzy obydwoma stronnictwami.  Dziennik Globe mówi 
z lego powodu: ^Towarzys twa podobne dowodzą nie
Ufności w ministrach i w par lamencie;  na leża ło pierwm 
rozwazyc czy zgoda między st ronnictwami  ugodhym spo- 
sobem meby łaby  podobna ,  zanim sio wdano w o twar­
ty walkę .« Gazeta Tunes uważa te okoliczność w ta

ki sposob: Zamiar rządzenia Anglją przez Łlub - 
nie tylko obelga jen jusza  rewolucj i  angielskićj,  Jo tak- 
ze ho łd em  r jednej  z najgorszych epok rewolucji  fran- 
cuzkiej,  dzikiej tyranji  Jakobinów,  Robespierrów i Gó- 
ry. Aiąze Aveilington będzie m u s i a ł  albo urząd z>o- 
zyc, albo się zastosować do woli tych klubów, jeśli sit 
one upowszechnią.  — Blisko 30,000 ludzi odprowadzało 
do Go 11 on pos łańca  towarzystwa  katolickiego pana La- 
wieś, który po mszy do zgromadzenia z o ł tarza  prze­
mawiał .  —  W  ostatnich depeszach admir a ł a  Codryneton 
m a s i e  znajdować wiadomość,  że z 15,000 korpusu Ib,-a- 
blina, tylko 1200 ludzi połączy się z załogami, twierdz 
•.lorejskich. AA Gibral tarze cisnęło sic mnóstwo Por­
tugalczyków no uca łowan ia  ręki Donny ‘M a n i ,  która to 
przywiązanie wielce [wzruszyło.  —  Wszystkie dzień-: 
mki obszernie piszą o przysz łym przyjeździe do Anglji ' 
młodej  kro Iowy portugalskiej  Donny Marj i  da Gloria.1 
Gazeta ihe Courier powiada,  że dnia 19 września mó-; 
wiono nalgiełdzie ze już u iepowinny mieć miejsca wszch 
kie wątpliwości  o uczuciach przyjaznych J. R.  Mci wzslc- 
dem swej młode j al ientki .  Xiaże AYclington i hrabia 1 
Aberdeen,  mieli  pos łuchanie  u króla,  poczem wyjść mia­
ły  rozkazy, aby młoda  monarch  in i traktowana była 
jako prawa królowa Portugal j i .  Mówią także iż frega­
ta  jedna  odebra ła  rozkaz oczekiwania na nią w kanale 
i z przyzwoitemi. panującej  osobie honorami,  odprowa­
dzenia jej  do 1 almoulli .  Nowina  ta wznieci ła nadzwy-! 
czajną radosc między emigrantami Portugalczykami, kto- 
tych jes t  3,000 w Londynie;  będą oni mogli utworzyć 
gwardją honorową swej jnonarchini ,  mówi dalej kurjor 
londyński ,  jeżeli  będz ie  tego potrzeba.  Listy zaś ode-j 
b rane  yr Londynie z Paryża donoszą, że Don Pedro mia-; 
5io\val rejencją która ma rządzić tymczasowo PorUietfJ* i 
ją, lecz jakie instrukcje odebrały osoby to rejcncją swa- 
dające,  to jeszcze jest pod pieczęcią sekretu,  dopóki Don- 
na Marją do Anglji nie przybędzie.  -Powiadaj,a, że mar­
grabia 1  almella będzie jej  prezydentem. Sądzić naln- i  

ZJ> ,z gabinet  angielski,  ostateczną wyda decyzją swoją f 
w tyni sporze między dwoma bracią.  (G. B.)

FRANCJA. Xiaze Rovigo obraz i ł  w swoicli pamię* j 
tnikach hrabiego Ta l l eyr anda ,  mylnie donosząc o nic- ! 
których taktach.  Hrabia broni  sic w dzienniku rozpraff I 
i mowi  przy końcu swojej obrony: ,Coż  się stanic«
spokpjnosfaą rodzin, jeśli  dymisjonowany minister policji i 
z nienawiści albo zemsty pozwalać sobie będzie fałszy- I 
wych ogłaszan takich okoliczności,  o których sie dowie­
dział  w czasie urzędowania przez a jen tów swoich!'"  
hrancy francuzcy w Algierze ot rzymują codziennie pe ! 
j ednym f ranku.  Zdaje się, iż wojna z Franc ją  nie za­
strasza Dęja.  Jest  on z resztą golów dać Francji satys­
fakcje i zapłacić koszta wojenne,  aby mu tylko przysła­
no innego konsula handlowego. '  — Podług  gazet franrj 
cuz.kich a resztowano w Saragossie wiele osób,  a kilku) 
ogrodników, którzy zapłacil i  dziesięcino, znaleziono za­
mordowanych.  Rząd hiszpański  obawia się ogólnego 
powstania.  Pod Perp ignan uorganizowała  sic banda 
powstańców i zaopatrzona w strzelby; naboje*, czapki 
jolieyjne i t rzcwice konopne przeniosła sio na ziemi? 
nszpanską.  Powstańcy ci noszą ..przyprawione'  wash 

mają miedzy sobą Francuzów , otrzymują zasiłki od nie- 
których Francuzów,  a dowódzcy przyrzekli  im w o l n o ś ć  

rabowania  wsi hiszpańskich. To  wmieszanie się jFran*



Tan -KaróLDupLi o b j e ż d ^ / e  W -ml eW e * * * * S S ~ ~  
m orskie. —  Do Marsylji p rzy b v w a i7 J° ™ T  ' P° r t j  ” ad '  
przeznaczone do Grecji- i m l t  h  ® ’ f l 6 now e Pułk i 
gich Niemców, k t ó * i eI“ W  
— Sam Ibrahim  zgadza sic na ,11** • ■ ni " j p r a w y .
wojsko jego pow ołuje  sic na r o z ł P10/!'?, z Morei, ale 
przeciwny zawartej z wicekrólem e * A ł ’ zuP«*»i®| 
Z f l ! ncuzi s toczyli z Algierczykami *aP itu la?ji.|

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

^  Awio/y o f  the M a h ra tts , by Jam es Gm, r n  «• 
«*.. Z » » * „  IS26,’

y ludam i, które w  historii Jnri;; 1 

r » i ł b c ,  w ątpienia Maral-i ,  f i i 0-

2 ^ 3 -  „ S t  S  •

_  r — -  '•> p s s a r  £ = W
Minicstc ■ *>«« 3 *  - "niktlf™  r  V rj'”umieszczenia następujących u r w  w -® ndfkiem u  do doszła. In trvai i loh ;  ^ , g, JudtI Jndjjskiego kresa 
niejszej części Europy znajduje sic a a r ó d ^ t  na^ kł < * H  p o l i t jk f  M a r c ó w  ^ . pocz-Uku właściwą 
jerni bogać twy, świetny s w o K m i l i i  f r£l.szn7  f w°- nic,n‘ by ło  wzniecać ro V r ,S )g ° 'T ? ,,:Js^ ' »  i d * usiłowa- 
dziwiająca w yobraźnia ; op rów  t o , !  n ?  C1" - m ' * za'  P rą d ó w  i t y ™ i ” ^ >  ,r6źni« '»iędzy sobą sl
Jckfc S,ę'’, n> n ós two z d V o ^ c h  m y ś H ^  zaPala- wię kfizego w p ł y J u  i b S J S S S ^ ^ 10--4 ^  do C0‘ ra*lekkomyślnością . fcińrd „ y myśli z wydatna! m nU ,7 . *ljan°w ania .  Historia  Maratów ob,.;

uego, a le  k ilku  ŁrMów i . - " !  ?U j '

NIDERLANDY. — r  
francuzkich d a ły  pow ód

U l l l l .P < !7 P 7 n n ! n   __ _

l e k i  f '’i sCZ—V 'uuóstw o zdrow ych m yśrle k k o m y ś ln o ś c ią  , która u n ieg o  J z wydatną!
s ł a w y  i Siły; naród, który śm ia ło  ,ł g °i JCSl ^ w i o ł e m 1
kich  k sz ta łtó w  rząd u , a zad n eao  n ?W,£* yWSZy w s z o l 'l 
szcze  n ie p e w n y  Jwaha sic m ied zy  ż a s l d a m T ? ! ^ J° ‘ 
razami 1 ,-zeczą. M ó w ić  o na rod z ie  „ l  “ ’i w y ' 
nych sp r z e c z n o ś c i , jest  to sarno  ̂ 9 p ę *P?™ P ^ h ty c z -  
Z aled w ie  nrzvs/'l'a r?o <?; i • 9 w yę^Jcnic F r a n c ie
l i r :  w n o k u  ©

zdobyczach i s ła w ie  o nirzem  " V  in,arzy’ '.^ko
0 usadow ieniu  sic w ’l o ?  k? J- H!C Jnyśli= D'JkWani,, y ..  01 e i , 0 z a b r a n o  ’ i . . .

•uuje dzieje * n ie  j e ^ ^ e k i Z ^ ^  <*<*
bą p o łączon ych , którcm i n - i ! ^  .-  '-'k lajow  -scwle z so- 
w ie rządzili. N azw isko MaratóW .Bra,.nino'*
zaw ojow aniu  D ekanu  przez Mn * T  ,1,sJoi'ji po
Iłow ie 17 w ieku 2,“ ! “* ? ^ * , a -  po-
nazw isk iem , jako l u / n i £ n 7 n v „ f ^  P?d 
ło z y e ie le m  odrodzonego p a S  M 8? ." ę f w iata- f a ­
ktory przy pom ocy gromad rnzbń; • ° %T  y *  Siwajce,
ich  ziom ków  od jhrzina Mon&oKi - Dłezyc ’ ceęse swo* 
mar* on roku 1 6 S 0 , a nS S  M8' O™ bbo* * U-
ten czas g ło śn e  daleko do k oła  j»* w

stronie zas/adajacycił.^ \ \  szys'tkVóczen 1 ;i 1'f/ ' * p o  prawej 
czue w E uropie od trak t a l u  ^-Jnnośei dyplon.aly-
kiego, m i a ł y P „a  R ó w n y m  A , J Z0 T n sk ie? °  da Pa O’̂  
granicach u m ó w io n y c h .  P o l i ł y c z n y M ^ a  F r 9 ” Cj’ę  w  
sfcowy pas, k tóry  o d d z ie la  Francfo  W0J

s s s ^ s ? ^  u « s s i  r r j k  t e

j.. m u *  iyjr 1 : u  fU  UZI I

prow adzały  rządy. WszelaYd f e e z ^ r  T ' 6 '?* Za‘
dne części, ile  razy zew rr-lr?.^ ' : i -!? lc  roznoro- 

jlości narodu M aratów z iw a ź a ło ” *0! ) ^ 10*8®"81'70 ca ' 
p o ło w ie  w ieku ośinnaste^o W t  f)oP,lcro w  drugiói
ski i jakkolw iek  n ie od r a z  u  ‘” ! a f  i d , , ? z a c k  kabul-
crti, jednakże niesnaski p o ied v m - °g SV'/0J’'I utra"
zw iązek  ca łośc i i n ach yla ły  ^  ‘ X'?2'11 o s la b ia ły  
Anglicy zaczęli sio m iesza ' do K l^  d° “P ^ u .
od p o ło w y  ośm nasłego w ieku ^  ,7 - w ow n?b-znvch 
wojna którą u k oń czy ł p o k ó f w  r o k T i ™ * * "  b y ła  
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jeszcze wojny g reck ie j , ale jednym  z najlepszych ma- 
te r ja łó w  do jej napisania. Autor nie nagromadził m nó­
stwa zdarzeń, które w szczegółach od siebie sic różnią, 
ale s ta ra ł  sic wykazać przyczyny moralne i fizyczne 
ważniejszych wypadków. Jakoż znaczną, część dzieła, 
poświęcił opisaniu Grecji pod panowaniem tureckićm 
jeszcze przed w ybuclmieniem rewolucji. Zwraca on 
szczególniej uwagę na różnice obyczajów lego s ław ne­
go ludu w miastach wielkich i na w siach , w górach 
Grecji zachodniej i Morci, nakoniec na wyspach Archi­
pelagu. Hidryoci, Spezyoei, Górale greccy, szczególniej 
zaś Majnoci, byli mniej więcej niepodlcgłcmi ludam i, 
lu b  też zależeli od rządu tureckiego, ale się rządzili 
w łasnem i prawami i sami wybierali sobie urzędników. 
Niektóre obwody nie oddawały  regularnie podatków, 
inno wcale ich nic p łac i ły .  Na wielu wyspach sami 
Grecy posiadali g runta  i oprócz pogłów nego p łac ili  tyl­
ko podatek gruntowy. Mieszkańcy równin i miast po­
dnosząc broń powstania, mieli na celu zrzucenie z sic- 
bip nieznośnego jarzm a, ale Górale i w yspiarze greccy 
rozpoczęli bój jedynie dla utrzymania swobód swoich 
przeciw wielkorządcom, a później dopiero przeciw s u ł ­
tanowi. W Morci powstali najprzód Majnoci, w' Gre­
cji zachodniej Armalolisi i l i lewlowie. Pierwsi stano­
wili oddawna oddzielną siłę  zbrojną, którą sic sama 
Porta  od granic zas łan ia ła ,  Gwałty Alego paszy były  bez­
pośrednią przyczyną powstania. Zrazu nazywano powst m- 
ców rozbójnikami. Ali używ ał jednych  Greków prze­
ciw drugim, a gdy między paszą Janiny i Porta  woj­
na  wybuclmęłn, s tarały  się dwie strony wojujące o p o ­
moc Greków, a Sulej man pasza posuną ł  nieroztropność 
do tego stopnia, iż c a łą  ludność grecką w Tcsalji i E pi - 
rzc przeciw Alemu uzbro ił .  Niektórzy u trzym ują ,  że 
sekretarz  Sulejmana Grek rodem, namów ił go do lego 
kroku. Po upadku Alego spólnym nieprzyjacielem G re­
ków były  wyuzdane wojska tureckie. W Mo rei wy bu­
chnęło  powstanie z powodu, że górali tamtejszych chcia­
no rozbroić, co zdawało się rządowi tureckiemu rzeczą 
tym konieczniejszą,iż w ów czas wybuchneło  już  powsta­
nie Heterystów w M ultanach i na Wołoszczyznic. Au­
tor usiłu je  odnosić wszelkie działania  wojenne Greków 
do planów poprzednio ułożonych, co mu bez wątpie­
nia  u ła tw ia  uporządkowanie tego zamętu zdarzeń. Przy 
końcu dzieła umieścił uwagi i projckta tyczące się przy­
szłości Grecji. Podług niego,- niema Morea bezpiecznych 
granic naturalnych; posiadanie gór na północ półwyspu 
jest  konieczne dla jej niepodległości.

B eiiraege  zu r  russichen K irchengesch ich te  von P h i­
lipp  S ira h l etc. tom  1, sir . 391 <v S, 1S27 w H a lli .  
Dzieło to wylicza najprzód ź ródła  z których czerpać 

można malerjały  do historji kościoła rossyjskiego, p rze ­
biega następnie historją tegoż kościo ła , mówi dalej o 
sektach w kościele rossyjskim i w końcu obejmuje spis 
naczelników tego kościoła. Historją kościoła rossyjskie­
go zaczyna się właściwie dopiero w roku 93S; pierwszą 
tę  epokę w której kościół rossyjski zawisły by ł  od ce­
sarzy i patrjarchów konstantynopolitańskich doprowa­
dza au to r  do roku 1588. Druga epoka zaczyna sic od: 
ustanowienia  oddzielnego palrjarchy rossyjskiego, a koń­
czy się roku 1792, w którym miejsce palrjarchy zastą­
p i ł  synod święty. Od roku 1702 do 1721, t rw a ła  w ła ­
dza Synodu. Przeciąg czasu od zniesienia exarehatu' 
aż do czasów najnowszych, s ta n o w i osta tn ią  epokę.

E p ir , B osn ia  i Serbjct.
W łaściw y Epir,  na po łudnie  od A lban ji ,  ciągnie się 

aż do załogi ambracejskićj, która go oddziela od Gre- 
ej i zachodniej. Obyczaje, religja i język, wszystko tam 
greckie, wyjąwszy kilka obwodów nadmorskich i pó ł­
nocnych , w których osiedli Albańczyfcowie wyznania 
machometańskiegó. Od czasu zgonu Ali paszy deey- 
tnowano tam wszakże w sposób najokrutniejszy ludność 
chrześcjańską tego kraju. Na północ od Albanji leży 
Boś u ja, prowincja turecka , dawniej część Mczji. Pa­
szowic jćj mają stolicę w Sarajewo. Granicząc z au- 
strjackiemi prowincjami, Dalmacją, Kroacją i Slawonją, 
jesi ona od lej s trony ostatnim krańcem państwa tu­
reckiego. Rzeka Saba oddziela ją od posiadłości au­
striackich. Bośniacy, podobnie jak Serbjanie  i Bulga- 
rowie, są pochodzenia Słowiańskiego i mówią słowiań­
skim jeżykiem, podobnie  jak  mieszkańcy Dalmacji, Kro- 
acji i Ślawonji. Jest to pokolenie silne i mężne; kraj 
ich b y ł  długo widownią wojen miedzy Nicfncami, We­
necją i Turc ją ,  a od owego czasu m c postąpiła  ich cy­
wilizacja. Większa część Bośniaków wyznaje religja 
chrześcjańską dzieląc1 się na katolików rzymskich i grec­
kich. Z  Bośnją graniczy Kreacja turecka. Bośniacy 
machometańsey mają rząd feudalny i dziedziczny. Pa- ; 
nowie ich wychodzą na wojnę przywodząc swoim len­
nikom, ile razy us ług  ich su łtan  potrzebuje . Bośniacy 
i Albańczykowie są w tureckićm wojsku tern, czein ja- • 
zda Węgierska w austrjackiein. Jedni i drudzy należą, 
do najlepszych żo łn ierzy  w Turcji ,  tak z powodu górzy- 
slości ich k ra ju , jak  z powodów politycznych. Serbja , ze j 
wszystkich turecko s łowiańskich krajów najwięcej uć j;  
W ilizow ańa, ma oddzielny język piśmienny , któremu 
nie zbywa na przyjemności. Ludność jćj sk łada  się - 
niemal wyłącznie z chrześcijan wyznania greckiego i i  
małej liczby rozproszonych po miastach Turków . Au- 
strja naby ła  cześć tego kraju w skutku zwyeięzlW, j .kie 1 
na początku wieku zeszłego, xiąże Eugeniusz dla niej j 
odnosił. Ale późniejsze wojny Wprowadziły znowu Tur­
cję do posiadania całej Serbji. W ostatnich czasach 
przywłaszczyła sobie Ąusfrja protektorat Serbji. Zna- 
jome są powstania Paswan Oglu i Jerzego Czernego j 
orzcciw Porcie; zapew niły  one Serbji przywilej trzy­
mania swego wojska i oddzielnej administracji. Dla lęj 
o,-jakby udzielnej cxystencji , zachowali śię s p o k o j n i e  

Serbjanie w ciągu powstania g reck iego , a może i są­
siedztwo Austrji w strzymało ich od wypowiedzenia lut* 
cji posłuszeństwa.
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